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Prezes Związku Inwalidów wynajął „Białą Sale“ 


Pan Pawlak był przedstawicielem łódzkiego oddziału 
tajemniczego „Klubu Przyjaciół Inwalidów". 
Należy jaknajgrędzej uzdrowić zgniłe stosunki inwalidzkie w Łodzi. 


Rewelfacje „Expressu" o „Białej Sali' 
hotelu Manteuffla odniosły — pożądany 
przez wszystkich ludzi uczciwych sku- 
tek — tajemniczy Klub Przyjaciół Inwa 
dów nie rozpoczął w Łodzi 
działalności. 

Jest to nujlepszym dowodem że za 
mierzenia tego Klubu nie były tak „ide- 
owe” i nie miały na celu wyłącznie dobra 
(nwalidzkiego, jak głosi statut tej orga- 
nizaciji - 


Kłamliwy list. 


wa 
ka Pawłowskiego 


nia wyjątkowe, korzystanie z lokalu wy 

dzierżawionego przez Klub, 

każd pudar 

cét Inwali 

wraz z dwoma egłemi gabinetami. 
3, Związek nie ma prawa korzystać 

z lokalu wynajętego Klubowi więcej po- 

nad sześć wieczorów w każdym mie- 


giej| siącu, 


zy 
1. Klub Przyjaciół Inwalidów za ko-| płaci złotych 250 (dwieście 


4, W razie zamówień na 


egłymi Związkowi k 
„kala, in SA iat R «all do” godkey 
j| 8-ej wieczorem. 


5, Lokal białej eal wraz z 
mi oświetlany jest na koszt 


Zwięzły 


Związku Inwalidów Wojennych w Łodzi | rzystanie z powyższego lokalu towa-| płatnych co miesiąc z dołu. 


wyjaśnienia, co do stosunku samozwań- 
czych „Przyjaciół Inwalidów" do Związ 
ku Inwalidów, 

Zarząd Związku Inwalidów milczał 
przez dłuższy czas, ale gdy wreszcie 
rwrócono mu uwagę, iż milczenie to jest 
podejrzane I stawia zarząd w dziwnem 
świetle, powiatowe koło inwalidów wo- 
jennych w Łodzi nadesłało nam list, któ 
ry opublikowaliśmy, W Hście tym za- 
rząd wyjaśnia m. im, że 

związek jest 


samych 
inwalidów, wdów i sierot, a Klub 


Przyjaciół Inwalidów, stworzony jest | młodzieńców łódzkich, 


płatne co trzy miesiące z góry. 


przyczem każdo miesięcznie Klub P, I, 
pięćdziesiąt) 

6. Potr. i napoje, spożyw. 
Klubie P. I, Oddział w Łodzi mają o- 
b owo pochodzić x bufetu Związ- 


m 


Tajemnica pierwszej kolumny 


sobotniego 


Sobotni numer „Expressu* uka 
zał się na mieście z uszkodzoną i 
nieczytelną pierwszą stronicą. Za- 
wierała ona nader sensaczjny ma- 
terjał, opisując przygody pewnych 

tórzy za- 


być może przez ludzi mających coś z| miast siedzieć na ławie szkolnej 
inwalidztwem spólnego ł do Związku| wyprawiają niewczesne harce. W 


"zbliżonych. 


ostatniej chwili, gdy maszyna ro- 


Bardzo być może, iż pod hasłem |tacyjna „Expressu“ wydrukowała 


niesienia pomocy inwalidom chciano |już część nakładu, redakcja, ule- 
uprawiać imprezy dla osobistych|gając błagalnym prośbom „boha- 
interesów | zysków, jak to „Express'|terów”, zdecydowała się na znisz- 
podaje, lecz my nie możemy tego|czenie pierwszej stronicy, poucza- 

twórców Klubu|jąc ich jednocześnie słownie w 


stwierdzić, gdyż 
Przyjaciół? Inwalidów w Łodzi bli- 
tej nie znamy. 


List ten podpisał za zarząd i pod pie 
Koła 


Omawiając ten Hst, wyraziliśmy na- 
zdziwienie, ł zarząd Koła Inwa- 


sze 


dów nie zna Klubu Przyjaciół Inwafi-|w czerwcu ubie 


„Expressu“. 


sposób nader ostry, iż w razie 
tedy się podobnych wypad 
ów, zmuszeni. będziemy nie sto- 
sować nadal metod dobrego serca. 


Wydrukowane już pełne egzem- 
plarze „Expressu“ „bohaterowie“ 
naturalnie, zabrali do domu, za- 
miast jednak spalić je starannie 
we własnym interesie, rozpow- 
szeċhniają je po mieście, komen- 
tując równocześnie fałszywie cały 
wypadek. 


Do sprawy tej jeszcze po- 
wrócimy. l 


—xx— 


Proces przeciwko węgierskim 
antysemitom. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Budapeszt, 27 września. 
Budapesztański sąd karny rozpatry- 
wał onegdaj głośną swego czasu spra- 
wę antysemitów węgierskich, którzy 
głego roku rzucili się 


dów, który przecież urządzał w „Białej |z kljami na publiczność żydowską w 


Sali" imprezę na rzecz inwalidów. 
nie ośmieliliśmy się przypuszczać, 
istotnie wyjaśnienia tego stu są świa- 
domie fałszywe. 


A że tak jest świadczy poniższy od-|TOZległ się na 
jący wystrzał, 
wśród publiczności, przeważnie żydow 
skiej. Wtedy. antysemici, korzystając 
w |z- paniki,- pótzel okładać gumowemi 


pis umowy, zawartej miedzy łódzkim 
oddziałem Klubuu Przyjaciół Inwalidów 


Przemysłu Gastronomiczno - Hotelo- 


Umowa. 
W dniu czternastego pca 1924 r. zo 


stała zawarta umowa pomiędzy Klubem | dzącemi z Białogrodu, jakoby gen. Pro- 

brwa arszawie, Od; t i 

dział w Łodzi, w osobie delegata p.| zabić 250 polityków opozycyjnych i ja- 

Zugmunta Suchodolskiego zamieszkałe- | koby król, aby nie być posądzonym o 
a A . 


Przyjaciół w 


Ate |miejskiej operze I dopuścili się krwa- 
g|wych ekscesow. 


Jak wiadomo cały ten pian węgier- 
skich antysemitów był zgóry uplano- 
wany. Oto podczas przedstawienia 
le na widowal alarmu- 
tóry rozniecił popłoch 


laskami uciekających żydów. 

Napastuików było około trzystu, 
zdołano jednak zatrzymać 19, których 
pociągnięto do odpowiedzialności. 

W wyniku sprawy zostało 14 oskar- 
żonych skazanych ma karę aresztu od 
dwóch do sześciu tygodni, podczas 
gdy pozostali, a między nimi Marity 
i Adorlan, co do których są poszlaki, 
że byli oni sprawcami zamachu bom- 
bowego w kasynie przy ulicy Ellzabe- 
ty, zostali uniewinnieni. 

Zarówno prokurator jak I oskarże- 
ni złożył apelację przeciwko wyrokowi 

B. N. 


W: Bułgarji panuje spokój, 


: “Warszawa, 28 sierpnia, 
„Polska Agencja Tęlęgraficzna. 
W związku z wiadomościami, pocho- 


erom w porozumieniu z rządem kazał 


„ 


współudział udał chorobę, poselstwo buł 
garskie w Warszawie oświa , że wia- 
domości te są tendencyjne i rozszerzane 
przez ludzi nieżyczliwych, w widocznym 
celu zdyskredytowania Bułgarji i jej rzą- 


du. Porządek i spokój pamują w całym 
kraju. 


Dlaczego pan Pawlak 

skłamał? 

A więc okazuje się, ił pan Franciszek 
Pawlak, ten sam, który nadesłał do „Ex. 
pressu” przewodniczący Zarządu Związm 
ku Inwalidów, list, stwierdzający, $ Zwłą 
zek nie zna bliższej twórców Klubu Przy 


jactół Inwalidów w Łodzi — jest twórcą 
tego Klubu w Łodzi i występują ołicjalnie 
jako jego wiciel, 


przedsta 

Pan Franciszek Pawlak 
skłamał | to w sposób  najoh 
gdyż kłamał, jako prezes Związku inwa- 
dów Wojennych w Łodzi, 

I teraz zaczyna rię skandall — Skam 
dal tem smutniejszy, iż rzuca on plamą 
na instytucję która powinna być papil 
kiem całego społeczeństwa. 

Jaki interes miał pan Pawlak w tal 
szowaniu prawdy? 

Dlaczego Klub Przyjaciół Inwalidów 
nie otworzył w Łodzi swych podwoi, je- 
éli tak znaczne kapitały włożył w odno- 
wienie „Białej Sali"? 

Dlaczego inni członkowie  rarząda 
Związku Inwalidów nie zareagowali na 
kompromitujące Związek wystąpienie 
publiczne pana Pawlaka?.. 


Pan Pawlak opanuPawlaku 
Ale najbardziej kapitalna jest opinia. 
jaką pan Pawlak wydał o sobie, 
W liście do redakcji „Expreseu" z d 
19 sierpnia rb, czytamy: 

„Bardzo być może, iż pod has: 
łem niesienia pomocy inwalidom 
chciano uprawiać imprezy dla osobi- 
stych interesów | zysków, 

** 


ky 

Widać jest bardzo łatwo mącić wodę 
w Związku Inwalidów i łowić w nie; ryb 
ki, jeśli pań Pawlak mógł choć na chwilę 
przypuszczać, iż redakcję „Expressu“ 
jest tak łatwo otumanić jak nieszczęśli- 
wych, obdartych i zgłodniałych  inwali- 
dów wojennych. 

Bowiem, albo pan Pawlak jest bez 
granicznie naiwny, albo sądził, że naiw- 
ny jest „Express, który uwierzy panu 
Pawlakową „na i nie postara się 


sprawdzenie jego „wyjaśnień”'. 


es 
lei 
Teraz Związkowi Inwalidów Wojen: 
nych, nie pozostaje nic innego, jak ener- 
gicznie zabrać sią do wyplenienia swoich 
„parszywych owiec”, które mogą zwią- 
zek zniszczyć... 
Ci uczciwi inwalidzi, którzy wezmą 
się do tej pracy, mogą stale liczyć na po- 


Str. 2. 


Walka o władzę 
w Białym Domu. 


z 2 ma 


Kto zostanie prezydentem: 
Coolidge, Dawis czy La 
Follete? 


Walka przedwyborcza w Stanach Zje 
dnoczonych osiąga swój punkt kulmina- 
cyjny, Strategia wyborcza rozmaitych 

rtji silnych i mniej wpływowych zdo- 
adia się na coraz zręczniejsze i bardziej 
celowe sztuki, 

Siedm 
obecnych wyborach na prezyderta Sta- 
nów Zjednoczonych, Poważne jednak 
szanse mają właśctwie trzy wielkie par- 
tjie — rzecz dziwna w Ameryce, bowiem 
dotychczas o fotel prezydenta Stanów 
Zjednoczonych walczyły tylko dwie par- 
ije republikanów i demokratów, 

Obecnie postawiła też swego kandy- 
data nowa, wielka grupa radykalnych 
demokratów, Kandydatem tej grupy jest 
wódz stronnictwa „niezawisłych progre- 
sistów”, senator Robert M. La Folette, 


Pono republikańskim kandyda- | cholja wieją z tych wszystkich młejsc, a 
tem jest obecny prezydent Cooli- RN a Newą ran i Piotra 
dge, a na wiceprezydenta wyznaczono Wielkiego zdaje się uosabiać ironję dzie- 
przy nim generała Daweta, autora zna- fów, 
nego planu odszkodowań niemieckich, Wyasygnowano niedawno 7 miljonów 

Demo kandydaturę J.| rubli w złocie na odbudowę Leningradu, 
K. Davisa, byłego, ambasadora amery- | na naprawę kruszących się fasad, odno- 

ńskiego w Londynie I sekretarza siyn- | więnie bruków, jednem słowem, na pod- 
jego banku Morgana, Zaś na wicepre- trzymanie zewnętrznego wyglądu miasta, 
np poaren «ssj Nebraski postepow | Mimo tə renowacje, Petersburg należy 
ia H, W, Bryana, e do przeszłości, Duch mła- 

z ARA ais ag e cy eryk tag 
nych nici łącznyc zy etersbur- 
senator zo stanu Moltann, a: siedzibą dworu arystokracją świet- 
ych form, a _Leingradem, miastem 
te czy partje stawiając kan | warstw pracuj szorstkiem, trzeź- 
par, w ten sposób je em wszefkiej 
o się na dawnym e, 
za wiceprezydenta przy Co WA wystawa ; pa na 
kon | Newskim Prospekcie czy © owe 
Senator ZOON | cznych usiłowaniach zapobieżenia dal- 
z swej b, prezosury komisji sonm zanfkowi ciężkiego urzemysłu (Za 
stosunków w departamencie | tady a i cygar, wyt- 
C rowadzonę przo- | wórczoś a. 
Gledztwo skierowane przeciwko mi-f wprew nieub e 
Danghertemu, p; Beanie o że dzieło 
3 „A ort petersburski nie 
wyborczą senatora La Foi- 2 ani ruchu prz 
> Jest | gą, a osłatnłę miesiące wskazują raczej 
eh na © 4 1 


ski í 
nych przez kongres t, j, senat i izbe re- 
sety agera 


„reta” względem ustaw nchwalo- 


będzie w możności dokonać wyboru, wte 
dy na mocy konstytucji, senat wybiera 
wiceprezydenta (pełniącego obowiązki 
prezydenta), wybranego z pomiędzy 2-ch 


partji bierze bowiem udział w | | 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Hi umierajaej stlty:taów Idi 


Leningrad nie jest wcale podobny do po- 
tężnego Petersburga 


OD PETERSBURGA DO LENINGRA- 
DU. 


O ile Petersburg był jednym z naj- 
piękniejszych miast Rosji, to Leningrad 
przedstawia niewysłowienie smutny przy 
śnębiający widok sprolełaryzowanej sło 
icy, miasta prowincjonalnego, biednego 
i zaniedbanego. Łatwo zrozumieć, že mie 
szkańcy tego ongiś świetnego grodu, do- 
stosowiijac się na szaro, zarówno męż- 
czyźmi jak kobiety, a beznadziejnie sza- 
rym jest też nastrój tych ludzi, pędzących 
życie a ruinach, 

Bo Leningrad jest w rzeczy samej wiel 
ką ruiną, cmentarzyskiem Petersburga. 
Pałac Zimowy, Synod, wspaniałe pałace 
nad Newą, wszystko to jeszcze istnieje, 
lecz robi wrażenie niemal upiorne, zatra- 
ctwszy cały swój sens, Pustka i melan- 


ŻYCIE UMYSŁOWE LENINGRADU. 
Pod f 


: 
ednym tylko Lenin- 
PRE EE 
[ar sy m fac Ses 

pozwać tr 


semi KE golega zaw! padaro 
ych pia 


politycznej ich kierowników. Ci, którzy 
nie występowali czynnie przeciw bolsze 
wizmowi, znaleźli pomieszczenie w opu- 
stoszałych pałacach i cieszą się WE 
nem finansowym poparciem rządu, Nato 
miast inne, na ich czele uniwersytet, u 
chodzący za gniazdo reakcji, skazane zo 
stały na marną wegetację. Że jednak prze 
ważna część politycznych — pracują tu 
niemal wyłącznie profesorzy z epoki car 
skiej, więc zarówno im, jak i zakładom 
wiedzie się na ogół nieźle, Pensja copra- 
wda bardzo skromna, ale wykładając w 
kilku wyższych uczelniach profesor za- 
rabia przeciętnie od 100 do 200 rubli mnie 
sięcznie, 
Jeśli sowiety wobec  apolitycznych 
przedstawicieli nauki zajmują stanowis- 
ko życzliwe, to dzieje się to nietylko ze 
względu na zachowanie w świecie pewne 
go prestiżu, Nowi władcy zdołali już so- 
bie uświadomić, że do osiągnięcia swych 
celów politycznych i ekonomicznych nie 
odzownie zebują pomocy „pracowni- 
ków umysłowych”, którym z tych właś- 
mie względów Lol r poparcia, Dla 
studjów geologicznych, klimatycznych, 
ingwistycznych, a także dla badań hi- 
storji i kultury ludów wschodnich, rząd 
sowiecki nie skąpi środków, To też ro- 
syjscy badacze i uczeni organizują raz po 
raz ekspedycję naukowe, a sama akadem 
ja umiejętności wysyła w roku bieżącym 
ekspedycję geologiczno-paleontologicz- 
ną do Turkiestanu; ekspedycję dla bada 
nia soli potasowych w bubernji permskdej 
wyprawę mineraloga Fersmnna do Gren 
landji, ekspedycję botaniczno-geograficz 
ną do Urału; ekspedycję geologiczną do 
gubernji nad Wołgą i północną Dźwiną; 
eeg err wyprawę do Nowej 
s pod dowództwem sławnego bada 
cza sler biegunowych, prot, Wittenburga; 
u Specjalnem poparciem rządu sowiec- 
o cieszą się zainaugurowane przez a- 
haz atio umiejętności badania geograficz 
no-fołklorystyczne, Studja 
cze odbywają 


zem PONO, mają sposobność 
a 

miie pi aa tt Rosji, a E E AN 

tyczne urządzają sobie na stacji doświad- 

czalnej uniwersytetu geograficznego w 

ności, rząd popiera gop dłoni S 

brze jovan. iat intereste, budzi 


lecz 
siej ludów i różnorodne sto- 
ża Rosji i jej e 


wy, tastytut E a OESE a 

naj ya ar $: la jami arjatyckiemi, posiada ogrom 
Budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych. 
Warg. kor. „Exprewu” teletonuje:|się wyłktonać bez naruszenia gotowości 
Na konferencjach budżetowych odby-| owej armji. 


tych w ministerstwie skarbu pod prre- 
wodnietwem prezesa rady ministrów è mi- 
nistra skarbu p. Wł, Grabskiego z urfa- 
tem ministra spraw wojskowych generała 
Sikorskiego doszło do uzgodnienia poglą- 
dów między ministrami skarbu i spraw 
wojskowych, przyczem minster spraw 
woskowych uwzględnił potrzeby skarbo- 
we obecnego kryzysu sanacji finansów 
państwa, zaś minister skarbu okazał cał- 
kowite zrozumienie dla potrzeb obrommo- 
ści państwa. 


Przy ustalamiu budżetu przyjęto wszy- 
stkie dokonane już w ciągu r. b, oszczęd- 
ności i ścieśnienia budżetu wojskowego, 
które są organizacyjnie celowe i dadzą 


LIRAIN P EFI 


Rezultatem tkunferencji było zmniej- 
szenie odsetki, jaką stanowi budżet woj- 
ska w całym budżecie państwa w sto- 
sunku do wydatków roku 1924 (w r. b. 
wydatld wojskowe wynosiły 40 proc. su- 


Natomłast w ramach budżetu mim. spr. 
wojsk, zmniejszono procent wydatków t, 


zw. wegetacyjnych (na utrzymanie x 
malne wojska) na korzyść tych PA ai 
które są decydujące dla pogotowia obron 
nego. Dużem odciążeniem budżetu min, 
spraw wojsk. na r. p. jest uzyskanie przez 
rząd obecny przyśpieszenia realizacji t, 


„Zaaresztujcie mnie panowie 

przyszłam tu, aby zabić p. 

Herriota, lecz żal mi się go 
zrobiło, 


Flistorja rzekomej pró- 


by zamachu na pre- 


mjera Francji. 


Dzienniki francuskie przynoszą szcze 
góły niezwykłego epizodu, jaki miał miej- 
sce w Paryżu w ubiegły wtorek, Rzecz 
działa się po zakończeniu posiedzenia ra- 
dy ministrów, w pałacu Rembouilfct, 
Dwaj komisarze policji, którzy towarzy= 
szyli francuskiemu premjerowi przygoto 
wali się właśnie do powrotu do miasta, 
gdy w tem zameldowała się dama w dość 
poważnym już wieku, korpulentanta į w 
pewnym stopniu pretensjonalna, choć 
skromnie odziana, 


Unikając wszelkich przedwstępnych 
wyjaśnień dama zakomunikowała lako- 
nicznie; „Zaaresztujcie mnie panowie, 
przyszłam tu, aby zabić p, Herriota, lecz 
żal mi go się zrobiło”, 


I natychmiast na dowód  wydobyła 
elegancki browning, nabity sześciu kula 
mi, Nieco zdumieni komisarze, odłożyw 
O bral na koe Eep =» 
sz eń; Dama udzieliła ich chęt 
nie; „Nazywam się Aimee Bigot-Penja- 
an, licząc lat 54, zamieszkuje rue la Fo- 
lie Mericourt 37, Z winy swego męża by 
łam wmieszana w skandale polityczne i 
miałam zatargi z policją, Chciałam zabić 
p. Herriota, aby módz wypowiedzieć się 
publicznie przed sądem przysięgłych, Je 
śli mnie nie zaaresztujecie, kupię sobie 
drugi rewolwer i tym razem będę strzela 
łą do prezydenta Republiki”. 


Komisarze ,przeświadczeni, że mają 
do czynienia z osobą nienormalną, zado 
wolnili się w sporządzeniem protokułu w 
Poe nieprawnego noszenia broni i o- 

słali panią Bigot do komisarjatu przy 
dworcu Montparnasse. Tam jednak oso- 
bę, która koniecznie „chciała wypowie- 
dzieć się publicznie” niebawem wypusz- 
czono na wolność wychodząc z założenia 
że „komisarjat nie jest przytułkiem dla 
półobłąkanych, 

Przeprowadzone badania wykazały 
że pani Bigot od 10 już lat zamieszkiwa- 
ła w jednem miejscu i że przez cały ten 
czas „życie jej było wzorem spokoju”, 
Nie mężem jej wprawdzie , lecz kochan- 
kiem był przez pewien czas jeden z 
współpracowników słynnego  „„Bonnet- 
Rowge ', dziennika, który w czasie woja 7 
pozostawał na żołdzie niemieckim, je t- 
nak mimo to pani Bigot nigdy w żadne 

lit assadas ea nie by- 
8. a do czynienia z policją” poprze 
dnio jeszcze, z innych powodów. s Była 
mianowicie karana saaownie: pięciokrct- 
nie za oszustwo I dwukrotnie za kra- 


Dzienniki dodają jeszcze, że pani Bi: 
got tego samego dnia, w którym rzekomo 
chciała strzelać do p. Herrłota i zapowie 
działa strzelanie do prezydenta republi- 
ki, po raz pierwszy od lat dziesięciu, do 
domu na noo nie powróciła, 


NOWA ZWŁOKA W PROCESIE 
Z NIEMCAMI © ZWROT STRAT WŁÓ 
KIENNICZYCH. 


Proiesor untw, w Genewie dr. Pawet 
Moriaud, przewodniczący  trybunałów 
mieszanych rozjemczych polsko » nie: 
mieckiego i niemiecko - belgijskiego u- 


rządy państwa polskie- 
go i niemieckiego wybrać muszą nowe» 
go przewodniczącego, którego w braku 
jednomyślności mianuje z liczby obywa- 
teli państw neutralnych związek naro- 
dów w Genewie, 


Liczbą procesów polsko - niemiece 


zw. kredytów francuskich w kwocie 400 z przekroczyła już obecnie 1,400, Wo 


miljonów franków. 


kandydatów z największą liczbą głosów 
w izbie. t 

Decydujacym o zwycięstwie danego 
kandydata będzie obecnie w pierwszym 
rzędzie czynnik niedoli gospodarczej 
wśród sier robotniczych. 


Najważniejszą rzeczą jest bowiem sy- 
tuacja gospodarcza kraju, I ta zadecyduje 
zdaje się, czy prezydentem St, Zjedn, na 
czasokres 1925 - 1929 będzie Coolidge, 
Davis czy La Follette, 


"śmierci d-ra Moriaud prawdopodobe 
nie procesy te doznają większej zwłoki, 
Sprawa ta dotyczy bezpośrednio Łódź, 
gdyż przemysł włókienniczy wniósł, skar 
gi przeciw rządowi niemieckiemu o od- 
szkodowanie za rekwizycje podczas woj: 


ny, czekają one od blisko dwóch lat, na 


„EKFRESS WIECZORNY" Str. 3 


Małe preludjum do wielkich rugów. 
urzędniczych, 


Magistrat stanie się centralną siedzibą menerów 
partyjnych NPR i Ch. D' 


W swoim czasie uchwałami konferen-| ką skalę zakrojone rugi urzędnicze, * 
cji z przedstawicielami związków zawo- Jest to małe dopiero  preludjum do 
dowych magistrat zobowiązał się do nie| wielkiej akcji ,„oczyszozania”, którą ma 
wydalania pracowników bez porozumie- | gistrat rozpocznie po uchwaleniu pragma 
nia się z komisją kwalifikacyjną, przewi- | tyki, która „stabilizację” zostawia. da 
dzianą w projekcie pragmatyki służbowej| uznania magistratowi a pozwałając na. 
dla urzędników miejskich, przenoszenie naczelników wydziałów 

W ubiegłym jednak tygodniu pomię-| umożliwi usuwanie niewygodnych dla ô 
dzy przedstawicielami frakcji Ch. D. i| becnych numerów magistrackich jedno- 
NPR, zawarty został układ na mocy, któ. | stek, 
rego w celu wyrównania ilości prac”wni Tak się w świetle smutnej rzeczywi: 
ków enpeerowskich í chadeckich, zosta- | stości przedstawia opieka nad miastem 
nie przyjęta pewna ilość chadeków, tych, dla których cel partyjny uświęca 

I chcąc stworzyć odpowiednią ilość | wszelkie środki. í ZE 
„wakansów" magistrat rozpoczął na wie! 


Tragikomedja tytoniowa 
kosztuje skarb państwa setki złotych. 


„ - * Nie mów do mnie, gdy się golę.. Jeszcze skaleczę 
sobie podbródek. 

— No to co.. Masz Jeszcze dwa inne... 
OCASEM 


D-r medycyny przyjął w Warszawie judaizm 


Ceremonja rytualna odbyła się w obecności dwu 
rabinów i chirurga. 


dwoje dzieci, które jak twierdzą gaze- 
ty żargonowe, porzucił 
W roku 1921 dr. 


Warszawa, 29 września, 
Do znanego chirurga dra E, Miszur- 


€kiego (Zielna 32) w Warszawie zawitał 
przed kilkoma dniami mężczyzna w śred 
nim wieku i przedstawiwszy się za leka- 
rza-ginekołoga dra Siennickiego z 
domska, oświadczył: 

— Postanowiłem przejść na judaizm. 
Dziś odbędzie się obrzęd rytualny. Przy- 
szedłem prosić szanownego kolegę o łas 
KAŻ, as 


stę, 
jszurski uwzględnił prośbę przy 
b i Akg? eco, udał się z 
ACR Ewet na Nalewki, gdzie w jednym 
z mieszkań oczekiwał mistrz ceremonii, 
p. I, M. Parnes, oraz dwaj rabini war- 
szawscy pp.: Chaim Gutszechter i Szaja 
Ez została wykonana pod 
eracja 0- 
kiem dej Fact 1 udała się do- 
brze. „Chory”* po dwudniowej rekonwa- 
lescencji opuścił łóżko i wrócił do swego 
miasta, 

Dr, Siennicki od kilku lat zamieszku- 
fe dom Nejmarka w Rynku  radomkow- 
skim, Nie jest to mężczyzna pierwsze 
młodości, gdyż liczy lat 42. Miał żonę 


cił, 

Siennicki spotkał się 
przypadkowo z 18-letnią uczennicą gim 
nazjum, córką właściciela miejscowego 
browaru, żydówką — panną Zarżecką i 
zapałał do niej miłością, Beznadziejny ro 
mans trwał dwa lata, aż wreszcie lekarz, 
nie znajdując innej drogi do serca ukocha 
nej, zdecydował się na zmianę wyzna- 
ni 


A, 

Jak fama głosi, właściciel browaru nie 
wierzył w możliwość takiego obrotu spra 
wy. Córeczka niepełnoletnia, starający 
się starszy o całe 22 lata, w dodatku 
chrześcijanin, Jak tu z tego wybrnąć? 

Gdy dowiedział się, iż doktór Sinnic- 
ki zupełnie poważnie rozmyśla o zmia- 
nie religii i w tym celu wybiera się do 
Warszawy, tak się przejął, że aż się roz 
chorował. W Radomsku rozeszły się po- 
głoski, jakoby piwowar otruł się z despe 
racji. 

__ Obecna sytuacja przedstawia stę dość 
zagadkowo, gdyż podobno dr, Siennicki 
i rodzice panny Zarżeckiej nio mogą 
dojść do porozumienia, 


Sprawa o zabójstwo więźnia w wojskowy 
więzieniu śledczem. 


W dniu 26 maja 1924 r. został zastrze 
A w wojskowem więzieniu śledczem w 
zi przez w. a szeregowca Jó 
zefą Buraka więzień szeregowiec Glazer. 


Przeprowadzone z tego powodu do- | już 


chodzenie ustaliło co następuje: 

Przesłuchany st. żandarm Muszyński 
zeznał, iż dnia krytycznego na skutek do 
prowadzenia w godzinach  popołudnio- 
wych do wojskowego więzienia śledcze- 
go w Łodzi więźnia Kwasiborskiego 
między węźniamj powstało zamieszanie, 
objawiające się w ten sposób, że więźnio 
wie włazili na okna, chcąc się z Kwasi- 
borskim porozumieć, 

Gdy pomimo wielokrotnych wezwań 
więźniowie nie schodzili z okien zeznają 
cy zł jet przez komendanta warty co 
strzelał o ile pomimo trzykrotnego wez- 
wania, więzień nie zejdzie z okna, 

Wieczorem usłyszał krzyki „zabity” 
poczem skonstantował, iż w celi nr, 14 
rabity został więzień Glazer. 

Przesłuchany szeregowiec Czaja ze- 
znał, iż krytymi dą więżniowie w 
godzinach popołudniowych wyskakiwali 
na okna obrzucając przytem wartowni 
ka obelżywemi słowami, 

Gdy upomnienia nie pomogły, jako 
komendant warty, zwrócił się do pełnią- 
cego służbę dyżurnego klucznika Muszyń 

z prośbą o informacje co ma czy- 


kiego 
nić, który oznajmił mu, to eo zeznał Mu- |; 


szyński, 

Przesłuchany zaś szeregowiec Burak 
zezńał, iż pouczony przez k-da warty 
Czaję, w razie niesiuchania przez więź- 
niów trzykrotnego wezwania ma prawo 
użyć broni, gdy w celi nr. 4 więźniowie 


„Kredytopol“ 


= 
zeszli z okna, a ob ali go obelgami. 
ao karabinu w a i tej | 
ce | 

Przesłuchany szereg. Filks zeznał, iż | 
o e 16-ej pouczony przez k-a | 
warty strzelił do okna, nie powodując | 
atoli żadnego wypadku. 

Przebywający razem z zabitym sze- | 
regowcem Glazerem — więźniowie Kru | 
kiewicz i Stępień zeznali zgodnie, że 
strzał był dany bez uprzedniego upomnie 
nia ze strony poste u. 

ak wynika z protokułu sekcji zwłok 
śmierć nastąpiła wskutek krwotoku płuc 
nego z powodu przebicia płuca prawego 
kulą karabinową, 

Na zasadzie powyższego Burak oskar 
ay jest o spowodowanie śmierci Alfre- 
da Glazera, Czaja i Muszyński o bezpra 
wne użycie broni, Sprawę powyższą roz- 
ważał w dniu ejszym trybunał wo,- 
skowy, 

Dalszy ciąg sprawy podamy w jutrzej- 
szej „Republice'. As. 


koko IS R 


Doberman 


czarny z żółteni łapami przybłąkał się. 
Odebrać można u st, przod. Łąpińskiego, 
Pańska 85, od 2—3 pop. 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKE“. 


Piotr Rozin i S-ka 
6 Sierpnia 2, tel. 20-66. 


Od czterech juž tygodni na rynku ty- 
toniowym szaleje zawrotna spekulacja, 
podsycana przez nieudolną gospodarkę 
monopolu tytoniowego, który nie umie 
opanować rynku. Ceny wyrobów prywat 
nych fabryk tytoniowych, których niema 
zupełnie w „oficjalnej' sprzedaży, sprze 
dawane są prywatnie, po cenach od 70 do 
100 proc. wyższych od cen nominalnych, 


aczkolwiek i ceny nominalne były 


nie a ponad p 
Ten stan rzeczy wpłynął na zastra- 
szające zwiększenie się szmuglu tytonio- 
wego z Ken za ej wzmożenie słę 
potajemnej produ papierosów, t 
ten sposób ke yaa gospodarka 
u godzi nietylko w interesy mil 
jonów palaczy, ale t w najżywotniejsze in 


teresy skarbu państwa, 


miejska nr, 19) 


grzybów, uległa otrucihu 
PAPI T udzieli 


ło pomocy 
pogotowie kasy chorych, pozostawiając | udzielono 
miejsc 


wszystkich na „M 


aiaa: dą w AOb, stanie nietrze 


emena 
gry keri ywienia 
pomocy w lokalu 5 komi 
rjatu P. P, 


Próbne wzloty zepelina nad Berlinem. 
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Nadoszły w wielkim wyborze Zimowe towary. 


Sprzedaż na raty. 
TIE 


Ludność stolicy niemieckiej obserwuje z wielkim zacieka- 
wieniem olbrzym napowietrzny, który w ciągu trzydziestu 
godzin odbywał próbną przejażdżkę nad miastem, ` 


IA. 4. 


Jeliretarcz 


„EXPRESS WIECZORNY" A | 
yk wraz ze swą banda hula! 


Skandaliczne sceny rozgrywają się codzień na ulicach Poznania. 


Osławiony już w całym niemal kraju 
poznański awanturnik, Sekretarczyk, gło 
ény bohater kilkudziesięciu artykulików 
kryminalnych, nie: spoczął jeszcze bynaj- 
mniej na laurach. Grasuje on nadal po 
Poznaniu ze swą liczną bandą, teroryzu- 
jąc kupców, przyjeżdżających tu z b, Kon 
gresówki w celach handlowych, 

Mimo, że „działalność” Sekretarczy- 
ka datuje się już z czasów bardzo daw» 
nych, mimo że edbywa się ona zupełnie 
jawnie w biały dzień na ulicach Pozna- 
nia, władzom bezpieczeństwa publiczne- 
go nie udało się jeszcze dotychczas unie- 
szkodliwić tego nawśkroś zbrodniczego 
osobnika, 

Wyjazd więc jakiegoś kupca o niezbyt 
aryjskim wyglądzie do Poznania poczyna 
nabierać cech śmiałej wyprawy do dzi- 


kich krain, gdzie niema takiej siły, takiej 
mocy, któraby mogła obronić spokojnego 
obywatela przed dotkliwymi razami ulicz 
nego awanturnika, 


Co się tyczy Sekretarczyka, to jest 
faktem niezbicie stwierdzonym, że pozo- 
staje on na żołdzie kupców poznańskich, 
którym nie na rękę jest konkurencja „po 
zakordenowa”. 


Sekretarczyk kupców, przybywają- 
cych do Poznania, organizując na nich 
formalne napady, które uchodzą tam za 
rzecz zupełnie dopuszczalną i godną jak 
najszerszej tolerancji ze względu na roz- 
bujały w tej dzielnicy zwierzęcy antyse- 
mityzm, 

O moralności tych kupców świadczy 
także chociażby fakt, że sami przybywa- 


e MML M ŁŁ_—->>LL2LL 


R= 


Sacz: 


Dwa obrazki. 


o ZA 


OBRAZEK 1, 
Pocizą mknął z zawrotną szybkością. 


Żelazny potwór mędził po przez 


mgla jesienna owiane pola. Stalowy to- traca Jest Czy ZR s 


san wi ; njąc człowieka. Pracą  trszczęśliwia 
mot kót trsypfał monotonia meledją. | adzy Praca pozwala zapomnieć o nie- 

W wagonie pierwszej klasy podróżni| szczęściu. Praca zamienia pesymistów 
bozsiedii się wygodnie na wiśniowym|ną optymistów. Praca może zastąpić 

em okrytych fotelach. Błęki i ż 

płłuszem ly exitny i miłość, charakter, i zdolność umysłową 
dymek luksusowych parierosów układał| w człowisku. Praca kładzie podwaliny 
się w dziwaczne serpentyny, rozwieszo= | pod gmach przyszłości. 
ne pod sufitem. Ludzie, którzy nie pracują, godni są 

Przysłonięte frańkam! okna przepusz | pożałowania. Nie ażam sobie 
tzały łagodne smugi światła, rozpływają |ich życia. Cóż robią ci ludzie przez 
cego się w omdlajym zmroku wagonu. | cały dzień? 

Dwaj wyżsi dostojnicy państwa — złowiek dla utrzymania równowagi 
wojewoda Downarowicz i komendat ha — musi pracować, Dlatego mówi 
Mięsowicz siedzą w zamyśleniu, 

Kecia warezą, jak psy. 

W/ejeowoda marszcty czoło. Komen- 
dant sirzezuie popiół z papierosa. 

— Bądzie deszcz.:, 

— Tak pan sądzi, panie wojewodo?.. 
Niewiadomo, może się bez deszczu obej- 

+ 


"IR 
SZED 


się: 

— Praca nie hańbi... 

Można być złodziejem — ale trzeba 

rzetelnie pracować w swym zawodzie, 
Ponieważ jednak każdy medal ma 

dwie strony, więc też nie należy zbył 


sałem, 


Człowiek bowiem jest jak maszyna 


— Niewiadomo.. nłewiadomo.. 


zwa Po chwili, | „8! Pig l SA ON PRA WO 
— Gdzie pan wojewoda kurił te Dlatego każdy z nas ma prawem prze 
pantofle? pisany urlop, w ozasie którego odpoczy- 


— Podobają się ranu?.. W Warsza- 
wie.,, 
— Owszem, bardzo ładne, 

Pociąg zwalnia nagle biegu. Z wago- 
au pierwszej klasy wychyłają się słowy, 

— (o się stalo? 

Zamiast odpowiedzi 
salwa. 

lowy znikly. Pociąg stanął, Rozle 
gły się krzyki. Strzelano. 

— Co pan sadzi o tem, panie wojewo 
do? — spytał komendant, 

— To nic.. Prawdopodobnie zaraz 
ruszymy. To się często zdarza,,. 

— Naped bandycki, panie wojewodo 
to nie Żarty. Bandyci z pewnością tu 
wszsdna... 

— To nie żarty, powiada pan??,, 
Może pan ma rację... Schowaj pan tym 
czasem pierścionki i pieniądze w fote- 
łach... 

— Tu chodzi o nas, panie wojewodo, 

— My jesteśmy potrzebni państwu 
e nam nie wolno narażać życia... Prze 
dewszystkiem obowiązek względem pań- 
stwa. 

Kula wpadła do wagonu i utkwita 
w przeciwległej ścianie. * 

— Na ziemię! 

— Rozkaz, panie wojewodo! 

Kilku drabów wpadło do wagonu 
pierwszej klasy, Nikogo nie było, 

Tylko za fotelami coś strasznie sa- 

ało, Wojewoda i komendant  leżeli 

kiem na ziemi. 


wa, dlatego są święta wreszcie, w czasie 
których nie wolno pracować. 

Do takich dni świątecznych należy 
niedziela, 

W niedzielę wszystkie sklepy muszą 
być zamknięte, nie wolno pracować w 
fabrykach, rzemieślinicy nie pracują — 
REI stock każd 

ki 0 może się każdemu 
przydać — a zresztą sam Pam Bóg ibd- 
mego dnia nic nie robił, oddając się stod 
kiemu dolce far ninte. 
« Moszek Tabakszmeker, właściciel fa- 
bryki przy ul. Ogrodowej nr. 20 należał 
do ludzi tego typu, którzy w swej za- 


gruchnę'ła 


świętach i o własnym zdrowiu. 


OBRAZEK IL. 
Wagon III klasy. 


Duszno. Na podłodze pełno śmieci. 
Gryzący dym monopolowych  papiero- 
sów wyżera oczy. 

Na twardej 
Dmowski, 

I widzi we śnie swą żonę i dzieci, 
które zosławił daleko od Łunińca — w 
stolicy,, Co oni tam teraz robią? — 
myśli sobie policjant i zamyka oczy. 

Nagle zerwał się z miejsca. Miał 
straszny sen. Zdawało mu się, że widzi 
pożar domu, w którym zostawił rodzi- 
nę, Czerwono języki ognia pełzały po 
ślhiskim dachu. Słyszał krzyk żony i 
dzieci, — — 


— Bożel.., 


ławie śpi policjant 


niewinni — przyznał 
m pan wojewoda, 


 IBandyci ściągnęli mu ubranie i zbiegli Bozel... 


ją oni dość często do Łodzi i Warszawy, | miejsce i napadać nawet na jadących do 


gdzie zaopatrują się w towary. 


Banda Sekretarczyka w pierwszej fa- 
zie swej działalności, wyekwipowana by- 
ła w laski gumowe, służące do okłada- 
nia semickich kupców na terenie Pozna- 
nia, 

Sekretarczyk, informowany natych- 
miast o przybyciu kupców żydowskich 
do Poznania, wyruszał na czele uzbrojo- 
nej w laski bandy na „połów ”, który się 


rożkami kupców, 

(Obecnie natomiast zmienił Sekretar- 
czyk, jakoteż i jego spółtowarzysze za- 
sadniczo sposób postępowania. 

Oto, napotkawszy na jakiegoś kupca 
żydowskiego, plują mu w twarz, ograni- 
czając swą akcję na tem bądź co bądź 
„humanitarni ejszym“ postepku 

Do redakcji „Expressu“ zgłosiło się 
już kilku kupców łódzkich, którzy zostali 


kończył zwykle dotkliwym obiciem „przy| „opiwani* w Poznaniu przez członków 


bysza”, 

Z biegiem czasu jednak, zaopatrzył 
Sekretłarczyk swoich kompanionów w 
rowery, 

Było to o tyle dla nich wygodne, że 


mogli się szybko przenosić z miejsca na | Rzplitej, 


ZĘDOWE 


cjant, k 
że w jego fabryce szedł motor, przy któ- 
rym pracowało 6 robotników. 


Tabakszmeker uśmiechnął się spryt- Środek 


Jakto gdzie? Tuu 


czem, 


sławetnej „Ligi obrony państwa”, 

Tym dzikim wybrykom poznańskich 
awanturników należałoby wreszcie kres 
położyć, i zapewnić wszystkim obywate 
lom bezpieczeństwo na całym terenie 
—Kar— 


wobec 

czego sędzia 3-go okręgu pokoju wyda. 
mocą którego Moszek Tea. 
szmeker został skazany z art, 139 na za 


zapobiegawczy zamieniono na 
kaucję 309 złotych, wobec tego jednak, 


Gdzie| że oskarżony nie miał pieniędzy na za- 


płacenłe tej sumy, osadzono go pod klu- 
Juris. 


Jak długo może żyć człowiek? 


Mając lat 120 ożenił się i normalnie spełniał wszyst: 
kie obowiązki małżeńskie przez dałsze lat 80... 
Prof, Max Rubner z Berlina, omawia | górnika, który przeżył 133 lat, z czego 80 


Presse", sprawę długowieczności, pisze: 

O ludziach wiemy, że w wypadkach 
wyjątkowych żyć mogą bardzo długo, 
Stwierdzony zupełnie jest wypadek 
siągnięcia wieku 115 lat, Wypadków do- 

życia 150 lat i więcej znamy cały szereg 
Pewien wieśniak angielski, = praco- 
wał ciężko do 139 roku życia, w 120 roku 
ożenił się powtórnie i spełniał normalnie 
wszystkie obowiązki małżeńskie, umarł 
zaś, przeżywszy 152 lata i 9 miesięcy, In 
ny anglik, niejaki Jenkins, d 169 lat. 
Licząc już 140 lat stawał przed sądem w 
towarzystwie synów swoich, z których 
jeden liczył sto, a drugi 102 lata. 

W każdym razie bardzo starzy ludzie 
są rządkością. Na miljon ludzi przypada 
jeden żyjący ponad sto lat. Większość 
bardzo sędziwych ludzi żyje na wsi lub 
w małych miasteczkach, Ź pomiędzy lu- 
dzie o akademickiem wykształceniu zna- 
no tylko dwóch chirurgów, którzy dożyli 


palczywości do pracy zapominają o| bardzo sędziwego wieku. Z robotników 


przemysłowych przyłaczają pewnego 


Otworzył oczy, Tak — nie mylił się 
ktoś krzyczał. Okropny krzyk, 
Strzał. Jeden, potem drugi — trzeci — 
czwarty, — Pociąg stoi. 
Wyprostował się. 
— Bandyci! — ktoś 
siedniego wagonu. 
Nabił karabił i otworzył drzwi. 
Tam — tam — w pierwszej klasie 
siedzi wojewoda i komendant!,.. 
Trzeba ich bronić! — 

Wymierzył — jakiś drab zachwiał 
się na nogach. Rozpoczęła się wałka. 
Policjant został ugodzony kulą. Krew 
płynęła mu z czoła. 

Nabijał i strzelał — nabijal i strzelał 
Znowu kula zraniła mu rękę. — 

ici zaczęli się cofać. Uciekać, 

Policjant zaciskał zęby z bólu. 


krzyczał z są- 


sierra (Abi Ko WYRA OBN jac na łamach wiedeńskiej „Neue Freie | lat pracował w jednej i tej samej kopal- 


Wśród tych „przywilejowanych” znaj 
dują się także namiętni palacze, a także 
pijący, jak ów anglik Brown, na którego 
grobowcu wiednieje napis: „Był zawsze 
pijany, a w tym stanie tak straszny, że 
nawet śmierć cofnęła się przed nim". 
Bądź co bądź jednak Brown żył tylko 120 
a A że WE Żył jeszcze dłużej, 
Śdyby nie pił, 

Zaznaczyć przytem należy, iż długo. 
wieczność jest nierzadko dziedziczna, i 
że rodziny, mieszkające stale w miastach 

ierają już po kilku pokoleniach, je- 
żeli ród ich nie jest odświeżony przez 
krew wieśniaków, 

Choć jednak niewielu tylko przedsta« 
wicieli danego narodu dosięga wieku bar 
dzo sędziwego, to w każdym razie wie- 
my z danych statystycznych niektórych 
okolic, znajdujących się w warunkach po 
myślnych, że wyłączając przyczyny zew 
nętrzne, rujnujące nasze zdrowie, może 
często dosięgnąć 75 do 80 łat życia. 


M Otworzył drzwi wagonu pierwszej 
asy. 

Na podłodze leżał w bieliźnie pan we 
jewoda, 

Policjant wyprostował się jak struna, 


choć chwiały się pod nim nogi i rzekł 
słabym głosem: 

— Przyszedłem... po... dalsze.. roz. 
kazy.. 


Pan wojewoda spojrzał mu w zakrwa 
wioną twarz i wyrzekł: 

— Żadnego rozkazu narazie nić 
mam., Proszę sobie zaopatrzyć rany» 
A gdy policjantowi dół kopali, za: 
szumiały lasy w dali, zaszumiały przez 
dąbrowę — te dzwoneczki — te lī- 

Bolski 


jowe.., 


c 


złowiek, który mógł 


„EXPRESS WIECZORNY* 


str, v 


bybyć patro-|W jaki sposób dorożkarz okazał się spryt- 


nem klubu szulerów w Białej Sali| niejszym detektywem niż autor Sherloka 
„idannteufla”*, 


Tajemnica dziesięciu tysięcy franków. — Reumatyzm, 
który uratował ludzi przed ruiną. — „Systemy“ gry 
w ruletkę, 


© jednym z bardzo skromnych hote-| ni właśnie szczegół zwrócił uwagę, komi 


lków paryskich w dzielnicy ubogiej, 
zmarł ziodewóo w podeszłym wieku nie- 
pan Pechot. Podobnych wypad- 
ów zdarza się w Paryżu dziennie bar- 
dzo wiele i nikt się tem nie zajmuje, 
Atoli z panem Pechot rzecz miała się 
inaczej, Po jego śmierci znaleziono pod 
10.000 franków, Myślano zra- 
zu, że jest to osobista fortuna i już się 
kłopotano, jalk znaleźć spadkobierców. 
Nie wydawało się to rzeczą łatwa, bo 
Pechot nigdy niekomu nie wspomniał o 
wej rodzinie, 
okazało się jednik, że pieniądze na- 
leżały do pobliskiego sklepikarza, który 
choremu przynosił codziennie litr mleka, 
P. Pechot na 3 dni R 
Í wien otrzym mle- 
zaj) fr, Na co one mogły 
yć potrzebne, tego nikt nie mógł odgad 


naé. Ponieważ kilka szczegółów z o-|. 


statnich miesięcy nieboszczyka wyda- 
wato się dosyć zagadkowymi, przeto ko- 
misarz policji rozpoczął małe śledzctwo 
i poszukiwania w archiwach prefektury, 
chcąc się dowiedzieć, kim właściwie był 
ów tajemniczy gość nędznego hoteliku. 
Poszukiwania wydały dosyć nieocze- 
kiwany rezultat.: Pan Pechot nie był 
wcale panem Pechot, ale słynnym szule- 
tem, który temu jeszcze lat dziesięć był 
chem różnych klubów „czcetwych” 
a chym wspólnikiem kłubów „nieucz- 
ciwych”, Był on mistrzem w robieniu 
wolt karcianych prawą ręką. Natwni 
gracze, którzy siadali z nim do pokera, 
nie podejrzewali w jowialnym jegomościu 
e mina prowincjonalnego burżuja, jed- 
nego z najniebezpieczniejszych ptaszków 
znanego policjom wszystkich wielkich 
miast na wszystkich kontynentach, Wie! 
cy plantatorzy argentyńscy i brazylijscy 
byli jego ulubionemi ofiarami, które ob- 
I ał na miejscu w klubach Rio de 
aneiro czy Buenos Aires, Wogóle ulu- 
ionym terenem jego operacji były wiel- 
miasta porlowe. W Singapore miał 
. pewien czas własny klub, który 
as został zamknięty przez policję. 
Przez jego ręce przepłynęło w ciągu 
zterdziestoletniej karjery szulerskiej mil 
jony, z których jednakże śladu nie pozo- 
stało, szystkie „zarobki“  tonęły 
przy ruletach Monte Carlo, San Seba- 
stian, Ostendy czy Deauville, — Achile- 
sowa pięta tego gracza była bowiem man 
ja ruletki, na którą się zawziąt, ale która 
go stale zawodziła, 
Przed dziesięciu laty nastąpiła kata- 
stroła w życiu szulera. Silny atak artre- 


tyzmu wykrzywił mu prawą rękę i unie- 
moźliwił t robienie wolt, U lewej ręki nie 
miał oddawna dwóch palców. Ten ostat- 


sarza policji i naprowadził go na zidenty 
fikowanie rzekomego pana Pechot. Poz- 
bawiony możności „zarobkowania” eks- 
szuler żył ze sprezdawania różnych „sy- 
stemów” na ruletkę w które wierzył aż 
do końca życia, pomimo że go stale zawo 
dziły, 

Owe 10.000 fr, znalezione po jego 
śmiercj pochodziły również ze sprzedaży 
tajemnicy „niezawodnego” systemu naiw 
nemu dało Gkacso wi, 


Za czasów swojej karjery rzekomy p. 
Pechot nosił różne nazwiska, Pokazało 
się jednak, że jego właściwe nazwisko 
brzmiało Kleinberg, Pochodził z Czernio 
wiec na Bukowinie, skąd przed 50 laty 
wyruszył w świat „nie czując najmniej- 
szej ochoty spędzenia trzech lat w szere 
gach armji austrjackiej, 


W ostatnich latach, kledy czasami 
wracała mu władza w oraw ręce, popi- 
sywał się różnemi sztuczkami karciane- 
mi po kawiarniach w okolicach dwor- 
ców, zresztą pilnie obserwowany przez 
agentów policyjnych, którzy wierzyli w 
nim międzynarodowego specjalistę. 

Do jego najgłośniejszych sprawek, któ 
re jednak czasami dostawały się do pu 
blicznej wiadomości należało obłuskanie 
„do suchej nitki" jednego z panujących w 
pewnym „maison de dendezvous* w Pa 
ryżu. historja która zdarzyła się lat prze 
szło dwadzieścia temu, 


Kłusownicy w Pirenejach. 


Jak donoszą do dzienników paryskich 
kłusownicy, polujący na kozice w Pire- 
nejach wschodnich użyli barbarzyńskiego 
sposobu tępienia tych pięknych i rzad- 
kich już stworzeń górskich, 

Oto ustawili na szczycie Lanoux kar- 
taczownicę i otworzyli z niej ogień na sta 
dko kozie, które ukazało się na zboczach 
przeciwległych, zabijając w ten sposób 
Ly nej kol, 1 h gradem z karta. 

wist lecącyc z P 
czownicy, tak przeraził stada bydła, pa- 
Kod się ojnie m”, zboczach, że roz- 

egły się na wszystkie strony, pasterze 
zaś musieli szukać ukrycia za skałami, 


PZ AWoAĆ. 


RAWANMNKANINANA 
CZYTAJCIE 
„REPUBLIKĘ. 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjsiiego. 


m $ JI>—>— 


Historie życia Wiery Tiszczenko, z 
tórą właśnie rozmawiał, niezmiernie 
interesującą opowieść) znał Manasewicz 
Manujłow dokładnie, Poznał ją przypad 
kowo. Mianowicie, „poznał' kiedyś 
Wierę z młodym  sel:retarzem  osobi- 
stym ministra spraw wewnętrznych, 
Gdy weszła do wynajętego umyślnie po 
koju w ,meblówkach”* na Zabałkań- 
skim prospekcie, stał się świadkiem sce- 
ny niezwykłej, Sekretarz ministra Jere 
miejew stanął, jak wryty i złapał się za 
głowę, Wiera zaś krzyknęła, szybko 
zbiegła po schodach na dół i błyskawi.. 
cznie wskoczyła do pizejeżdżającej szes 
nastki, zdążającej na Rożdiestwieńską, 
Jeremiejem wytłomaczył Manasewi- 
ezowi - Manujłowi scenę jaka w jego 
oczach się rozegrała, Była godzina 
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świtało zaś już gdy skończył, 


skończyłem wydział prawny uniwęrsyte- 
tu przed dwoma laty, Będąc w untwer- 
sytecie, nie wiedziałem, oczywiście, je- 
szcze, że mój powinowaty zostanie mi- 
mistrem spraw wewnętrznych i zaofiaruje 
mi ponętną posadę swego sekretarza 
osobistego. Przygotowywałem się więc 
do adwokatury £ specjalizowałem się ja 
ko obrońca spraw karnych. Zaprawia- 
no nas w uniwerytecie do przyszłej dzia 
łalności w ten sposób, że polecano wy- 
stępowanie w organizowanych specjal- 
nie „próbnych ' procesach, W takich 
brano zazwyczaj jakiś temat z literatury 
lub z archiwów sądowych, niekiedy zaś 
poprostu wymyślano jakiś proces, Insce 
nizowano kompletne posiedzenie sądu, 
wyrolkowała zaś specjalnie zapraszana 
„publiczność' w postaci studentów i stu 
dentek z innych wydziałów. Zapraszano 
ich, aby przyzwyczajać mas do wystę- 
pów publicznych. 

Pewnego razu wyznaczono mi obro- 
nę w takim fikcyjnym procesie, Cho- 
dziło o zabójstwo prze uduszenie. Akt 
oskarżenia. zarzucał zabójczyni, że, będąc 
utrzymanką pewnego wysokiego urzęd 


Holmesa, 
Ciekawe szczegóły z autobiografji Conan Doyla, 


Sir Arrar Conan Doyle dobiegłszy 
kóz roku życia i przypominając, że nie 
wiele lat egzystencji ziemskiej już mu po 
zostało, wydał swą autobiografję, która 
natychmiast zyskała ogromną poczytność 
wśród publiczności angielskiej, 

Z książki tej dowiadujemy się, że głoś 
ny attor Sherloka Holmesa jest z zawo 
du lekarzem, Rodzice koniecznie pragnę 
li go widzieć duchownym i ulegając ich 
woli młody Artur zapisał się do semina- 
rjum w Stonyhnist. Niebawem jednak po 
prostu uciekł stamtąd i już z własnej woli 
i chęci rozpoczął na uniwersytecie w E- 
dynburgu studja medyczne. Zarówno lata 
tych studjów jak i lata praktyki lekar- 
skiej narazie w edymburskim u pod 
kierownictwem wszechświatowej sławy 
djagnostyka Józefa Bella, później zaś w 
Sonthsea, były jednem pasmem niepraw 
dopodobnej wprost naii, Wówczas to 
Conan Doyle zaczął probować literatury 
lęgi w ółpracownik czasopisma „Sham 

sa s pzu Ayer > z 
nagłym imponującym ęło 
piero wówczas, gdy sir Arta COMA Doy 


le, biorąc sobie za wzór i punkt ścia | b 


genjalne metody diagnoz swego 
w lekarskim fachu Józefa Bella, opubli- 
kował „Przygody Sherloka Holmesa" u 


łośnego wydawcy „Strand Magazine” 
ag pA Smitha, W ografji 


swej Conan Doyle zaświadcza jednak, że 

w detektywistyczno życiowej pomysło- 

wości przelicytował fo ewriego razu po 

pa. Pij mię parys ze. Rzecz 
ę nast P ha 

do Aih po dłuższe dia da 


i na 


F 
c Konstantyn 
ebywał 


również w Bodiewótę, we „przejeżdża 


O- 
er 
pan nieopodal Medjolanu“, Rozentuzjaz 
m aA ara Doyle sereias 
„to fest poprostu genjalne! Natych« 
miast daję pięć franków, jeśli mi pan wy 
jawisz, jakim sposobem odkryłeś to wszy 
stko”, „To bardzo proste —odpowiedział 
dorożkarz — widziałem etykiety na pat 
sa opo Conan 
i Doyla warto 
również wynotować opowiadania o roz- 
mowie połityczn , jaką autor „Sherloka 
Holmesa” prowadził z Lloydem Georgem 
e nio po zakończeniu wojny. 
Rozmawiano o rewolucji rosyjskiej, przy 
czem Lloyd George przepowiadał, że 
przewrót bolszewicki skończy się tak sa 
mo fak wielka rewolucja francuska, tj. 
eonem 


w - 


„Dostawca dworu Jego Cesarskiej Mości*. 


W płerwszym dziesięcioleciu wieku 
bieżącego bawił w Skierniewicach przez 
całą jesień Mikołaj II ze swoją rodziną o 
TAL z prayoyiy do nich w gościnę kilku- 
nastoletnią książniczką hesską, krewną 
cesarzowej, 

Skierniewicki pałac, który w r. 1870 
otrzymał Re dożywocie od cesarza Ale 
ksandra II marszałek polny książe Bør- 
jatyński, kompletny manjuk, został przez 
tego dziwaka zeszpecony przez zamalo- 
wanie ws ch bronzów i połorów sza 
rą farbą olejną oraz przez urządzenie do 
datlcowych przejść, narażających miesz- 
kańców na niespodziewane przeciągi. 

W warunkach tych przeziębiła się has 
ka książniczka, choroba jej rała 
wkrótce przebieg złośliwy 1 zakończyła 
się śmiercią, i 

Wobec konieczności szybkiego wys- 
łania zwłok zagranicę, PoE dwo 
ru zwróciło cię do warszawskich przed- 
siębiorstw pogrzebowych. 

W zakładzie pana K, znalazła się od 
powiednio trwała i okazałe trumna, jemu 
też powierzono czynności  pałączone z 
pemienodim ciała zmarłej księżnicz- 


* Dbały o interes sw firmy I reklamę 
handlową p. K. po aa nym załatwie- 
niu sprawy, idąc za przykładem analogiez 


Ala esa, 2h wadi wo ka pańctoowczo WMA w ba S 


nę owego dygnitarza, która wtargnęła 


— Jak panu wiadomo — rzekł —|do jej mieszkania i czyniła gorzkie wy- 


rzuty za to, że jej męża uwodzi, Wybu- 
chła sprzeczka, potem bójka, podczas 
której oskarżona, schwyciwszy żonę 
swego opiekuna za gardło zadusiła łą 


Zapoznawszy się z okolicznościami 
sprawy, przygotowałem soble obronę, o- 
partą wyłącznie niemal na argumentach 
natury prawnej oraz faktycznej, wynika- 
jących z niedowiedzenia, ile w czynie 
oskażonej było złej woli, a ile obrony 
własnej lub zgoła przypadku, 


Gdy przybyłem na salę przekonałem 
się, że okoliczności składają się dla mnie 
nieprzychylnie, Przeciwnikiem moim, 
któremu polecono grać rolę prokuratora 
był młodzieniec równie zdolny, jak 
przystojny i elegancki, bożyszcze wszy- 
stkich studentek, a z nich wyłącznie, 
jak się o tem jedynym „zatem oka prze- 
konałem, składała się publiczność ma- 
jąca wyrokować. Cziłen:, że przeciw- 
nik mój, już dzięki swej wczwykle po- 
ciągającej powierzchowneści, z którą mo 
ja niepozorna postać równać się nie mo- 
gla. zdobędzie wstępnym bcjem przychyl 
ność „sędziów , znana zaś jego świetna 


nych, zwrócił się do ministerjum dworu 4 


podaniem, prosząc o pr e mu ty- 
tutu RY Dworu Jego Csoarskiej 
Mośc?* i prawa używania go na szldzie 


i blankietach firmowych. 

Niestety, ministerjum dworu dopatrzy 
ło się w podaniu p, K, cech tendencji an- 
tid i skierowało go, wraz ze 
swoją opinią, do warszawskiego zarządu 
żandarmskiego, który od tej chwili zali- 
czył pana K, do kategorii „politycznie 
nieprawomyślnych” obywateli, ze wszyst 
kiemł wynikającemi stąd dla nieoglzd. 
nego pętenta konsekwencjami, 


ZNIESIENIE DOMÓW GRY W HISZ- 
PANJI. 


Z dniem 1 października obowłązywać 
ma w Hiszpanji prawo, zabraniające upra 
wianła gier hazardowych w kasynach i 
klubach. 

Wobec tego od daty powyższej prze- 
stanie istnieć wiele t, zw, stacji klimatycz 
nych i uzdrowisk, czerpiących z domów 
gry swe dochody, Przedewszystkiem zaś 
zbankrutować może słynne uzdrowisko 
nadmorskie San Sebastian, będące hisz 
pańskiem Monte Carlo, 


wymowa dnkona reszty, Nie bez oba 
wy czekałem na jego przemówienie, Na 
stąpiło ono wkrótce. gdyż przewód sądo- 
wy nie zajął wiele czasu, Wówczas 
on wstał, wyprostował się 1 dźwięcz- 
nym, melodyjnym głosem swym zaczął 
przemawiać. 

Mówił około trzech grdrin. Ale już 
z pierwszego słowa wytrącił mnie z rów 
nowagi. Znany ze swej duskaonałej orjen 
tacji w zawiłościach prawnych i umie: 
jętności stosowania, a zwłaszcza inten 
pretacji przepisów kodeksowych, tym ra 
zem mie skorzystał w tego prawie zupeł- 
nie. Przerzucił cały nacisk na kwestje 
zasadnicze, Mówił ogólnikami, bardzo 
pięknie zresztą wypowiadanymi, mora- 
bizował, dowodził wyższości społecznej 
małżeństwa ślubnego nad życiem „na 
wiarę”, a stąd wyższości żony nad w 
trzymanką. Nieślubne związki, dowe- 
dził, rujnują rodzinę, kto zaś burzy ros 
dzinę, szkodzi państwu, Miała więc 
ślubna żona prawo domagać się od u- 
trzymanki swego męża, by go nie bała. 
muciła. Występowała w obronie swe- 
go sakramentu uświęconego prawa do 
męża i t. d. Stronę prawną pominął pra 
wie zupełnie. (D. c. a) 


Skandaliczne anii na Kresach. 


Część kolejarzy i telegrafistów sabotuje zarządzenia władz 
polskich, ścigających bandytów. 


-_|omfnfec, 29 września, Dziś nad ranem bandyci UE AC IE e poa ee aś 
yz tor Zarzyce w powiecie łunini za- a, Ten osobliwy sabotaż wnosi 
Prowsdzona od pięciu dni akcja poś- mordowali dzierżawcę Pawła Sklińskie- | chaos do akcji pościgowej, zmuszając wła 
a łolwark doszczętnie obrabowali, dze administracyjne do częstych zmian 
Dowiedział przed wydanych już zarządzeń, Dziwne to co 
A Saria ba najmniej postępowanie kresowych kole- 
jarzy-telegrafistów, powinno skłonić ko- 
go należy, do wdrożenia natychmiastowe 
go śledztwa i pociągnięcia winnych do 
surowej odpowiedzialności, 
W imieniu ziemian zgłosił się do sta- 
rosty łunieckiego p. Drucii-Lubecki, ko- 
munikując mu, że właściciele posiadłości 


bezploczeństwa naszego wschodnie 
$> pogolo Doaitse K ibis banda łnolnieckiej została osaczona w bło 
podlegały powątpiewaniu, że cała po- tach pińskich. Pomimo wyjątkowo irud- 
lać kraju, położona na wschód od Pińska nego terenu, spodziewają się tu ujęcia ob 
roj stę od emisarjusey Bolszewii, którzy | Iężonych najpóźniej jutro w nocy, 
przy pomocy olbrzymich środków plenięż| _ Policja pracuje bez wytchnienia w 
nych rozwinęli tu zaciekłą propagandę ciągu całej doby pod kierownictwem ko- 


miejscową | zorganizował szereg bend | nądkomisarza Sarneckiego. ziemskich z całego województwa zwrócili 
zozrzuconych gęste po o- pedlrpzcoy 14 rakytkie poi tz p. prezydenta rzeczypospolitej 

kolicznych lasach, nia przyłącza się tu jeszcze zjawisko, dla | Wojciechowskiego, prezesa rady mini- 
strów p, Grabskiego i ministra spraw 


z Łuntócem | którego brak mi narazie terminu,  Nię 
Paluch zg bia kilku o-| wiadomo bowiem, czy przez niezrozu-| wewnętrznych p. Huebnera z prośbą o 
sobników, w tej liczbie dziesięciu, obcią- mienie, czy też wskutek celowej złośli- |niedokonywanie zmiany na stanowisku 
żomych dowodami winy w postaci tro-| wości niektóre organa władz kołejo- | wojewody poleskiego, ich zdaniem bo- 
kładą się wpoprzek usiłowań poś- | wiem p. Downarowicz wywiązywał się z 
cigau W Baranowiczach, w kolejowym u- | swych trudnych obowiązków ku ogólne- 


« 


Prof. Einstein o Palestynie 


Upton Sinclair w Rosji. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Berlin, 28 września. 
Jak donosi „Rul“, zwrócił się 
amerykański powieściopisarz Up 
ton Sinclaiv do sowieckiego ko- 


Wiedeń, 27 Pautra da DAORA x uło 
W tych dniach w f 


i tute dostwo od wielu już lat, Ł ki 
zo Grid Hole sg a zzgdie od cavil akolczn: a'propos ydania set 
ejskiej, znalazło się| w 


wobec ada, zapro 
Binstein. 


ci prof, Albert ranie ah 


został 
ry jest z Einsteinem. ód wiełu lał 
stosunkach. 


tkich dzieł w języku ro- 
syje skich, 

dnom ahis oświadczył Sin- 
clalv, że przygotowuje się do na 
pisania większego dzieła o Rosji 
które ma zamiar wydać jedno- 


W 
nader ciężki woj warunkach socjal- 
jęk które dadzą się zmienić wtedy 
tylko, gdy żydzi odbudują swą 
w | ojczyznę. 


znanego 


I k kim i an- 

Ph aga rong wielu |. „Nastepnie począł Einstein mowie enm W winsum tem ma 
o żydo Lite e SZKOJACH, | on zamiar w najbliższym czasie 

przedstawi wiedeńskiej deki Uniw. w Jerozolimie zdołał n- przybyć do Rosji | wszcząć pér- 
i czołowych działaczy z kier si, tworzyć wielką. bibijotekę, która o-|traktacje o wydanie swych dzieł. 
sjonistycznej organizacji, izy. Poluje przeszło 80,000 tomów, Ein- H. z. 
steln Podkreśi, be elen p maki: wyrażał nadzieję, że ta żydow- PERRY: 
ty w a dba gwzięcie | ską Gatha stanie się ogniskiem 
wielkiej i „zecz | samodzielnych badań. Sladem Sawinkowa. 
Palestyny. „Wedeńscy ży żydzi, mówił „N wi J al", d Specjalna służba telegraficzna „Pxpressu”. 
Einstein, wnych czasach a Bo dłuższe eues ener Journ ając Moskwa, 27 września. 
łożyli wie Przykład Sawinkowa poczyna zyski 


wać naśladowców. „Izwiestja* ogłosiły 
w tych dniach list niejakiego Iwana 
Fomiczewa, który od roku 1906 był 


yo, kończy „je nsipuj z tego odczyta 
dzie idei onistyenay Ode następującymi - słowami; 
Enaria w „jan sę » , który został wypowie- 


nerzla, który również poeh iiih daai w w formie nader uczuciowej | cz} kie rtji social-iemokratycznej 
Wiednia. improwizacji, uczynił na słuchaczach |ą w ostatnich czasach jednym że 

wW dalszym włeniu głębokie wrażenie. spółpracowników Sawinkowa. Został 
opowiedział Einstein, jak zostal sjo-|  Profesór Einstein opuścił już|9m, Frzed kliku dniami aresztowany w 


Petersburgu. 
nistą. Nie kaj weg bynajmniej na| Wiedeń i udał się do Innsbrucku. Fonie ei wyjaśnia w tym liście, 
oddanie sie tej idei jego podróż po N. |że solidaryzuje się w zupełności z 
i przejściem Sawinkowa do bolszewików 
i czyn ten obecnie naśladuje. 


W roku — po-|Rozruchy wskutek powodzi| , Daje on bliższe informacje o swo- 
jej działalności szpiegowskiej, którą 
wtórne otwarcie wystawy w Piotrgrodzie. prowadził w sztabie generalnym jedne 


go ż ościennych państw. A, 


w Wembley. 
Specjalna służba telegraficzna „Fxpressu”, 


Londyn, 28 września. 


Członek zarządu brytyjskiej wy- 
stawy państwowej w Wembley o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
niema obecnię najmniejszych wątpli- 
wości co do ponownego otwarcia 
wystawy w przyszłym roku. 

Przed czternastu dniami były wi 
doki na ponowne otwarcie niezbyt 
pomyślne, ponieważ dominja i kolo- 
nje nie chciały więcej spółdziałać, 

Ale ponieważ australijski komi- 
sarz upewnił rząd angielski, że nie 
zlikwiduje australijskiego pawilonu, 
należy się spodziewać, że wpłynie 
to zachęcająco na innych komisarzy. 

H. P. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 


Londyn, 27 września. 


Według otrzymanych: tu wiadomości 
z Moskwy, wskutek powodzi w Piotro 
grodzie, biedniejsze warstwy ludności 
znalazły się wrozpaczliwym położeniu j 
Wywołało to w całej stolicy poważniej- e 
sze rozruchy. Jak donoszą, skonsygno s 
wane przez władze sowieckie wojsko, € 
odmówiło strzelania do tłumu. iż 
Policja aresztowała czterysta osób | $Ó 
z których 40 zostało już skazanych ne | A 
rozstrzelanie. Nad 17 ludźmi zostały | gi 
już wyroki wykonane, W Piotrogradzie | 5 
ogłoszono stan oblężenia. Rari 
Straty poniesione wskutek powodzi | BE" 
obliczane są nabardzo poważne sumy. | (84 
H. P. |p 
Podczas katastrofy powodzi w Plo-|$6 
trogrodzie został całkowicie zalany | [A 
wodą gmach misji wielkobrytyjskiej. 
uiłar w ludziach nle było. Archiwum 
zostało uratowane. H, P, 


terjałow, 


SENSI 


Bo 114. Tel 28-63. 


Nadszedł świeży PA anielskich ma- 
ajmodniejszych deseni w poje dyń- 
czych odcinkach. 


Wloch 3 22:62 


Holandja 198.65 
DRUGIE NOT. WARSZAWSKIE, 
Dolary 5.19 


Tendencja dla walut utrzymana, dla 
akcji słaba, 


RZEC NOTOW. WARSZA WSKIĘ, 


ez miany, 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA, 
Bank Handlowy 7 i trzy czwarte 
Cegielski 0.71 
Starachowice 2.98 


Żyrardów (młody) 20 i jedna czw, 
Parowozy 0,40—0.38 

Nobel 1.75 

Węgiel 4.70 

Cukier 4.80 

Zgierz 2.75 

Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA RS OBSRA, 
SO Jork, 27 września 


23.4 sedem ban. —2i 
Kopenhaga 17,20 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 

Nowy Jork, 27 wrześni. 
Dowóz do sea Atlantyku i Golfa 
42,000, wewnątrzn kraju 32.090, na kon 
tynent 1.000, do Anglji 1.000, loco 25,70 
październik 25.40-45, grudzień 24.50-55, 


'styczeń 24.50-58, marzec 24.75-85, kwie 


ciń 24,88, maj 25.58, lipiec 24.70 
Nowy Orean, 21 września + 
Loco 24.50, październik 24,41, grus. 
dzień 24.39, styczeń 24.42, marzec 24.59 


maj 25,68, 
Brema, 27 września, 


Bawełna 28.10, 


Wyrok w sprawie zabój= 
stwa w wojskowem więzie- 
niu śledczem. 


O godzinie i-ej w południe trybunał 
wojskowy ogłosił wyrok, na mocy któ- 
rego trzej oskarżeni Burak, Czaja i Mue 

ński zostali w myśl wniosku obroń 

ych p. H. Landaua eolian 


PROTEST ŻYDÓW LITE 7SKICH, 
Agencja Wschodnia 


Kowno, 27 września, 
Żydowska rada narodowa rozwiązała 
się na znak protestu przeciwko zarządze- 
niu władz litewskich, co do zakazu od- 
bycia walnego zgromadzenia żydow- 
skiej rady narodowej. 


i hi Unien Z 


Ceny zniżone. ££f4 Ceny aiina 
7130 


We Frorencji urządzono ostatnio „popisy* gołębi pocztowych. Fot 
sceny jednoczesnego wypuszczenia dwu tysięcy golębi w podróż. 


ogralja nasz 

y Obok proi, 

znani badacze życia golebi, Zdjęcia dalsze przedstawiają grupę małoletnich dzieci zdmordowanego 
posła Casalini oraz scenę z pogrzebu jego, a mianowicie wdowę podczas powrotu z cmentarza, 


a (górna) przedstawia 
Garbar no, i dr. Fulgosi, 


Telegramy. 


OBRADY POLSKO . GDAŃSKIE, 
Agencja Wschodnia. 


Gdańsk, 27 września, 
Dziś zakończyły się obrady polsko « 


ie siedzib ekcji k 
o ah SĄ 


Gdańsk, 27 września. 
W środę odbędzie się ye 
e się 
siedzenie komisji be do ic wicze sę 
skiego. Przesłuchani będą 
i = Polaka a a NS 
zawarcia 1 
e A wart z z wrze 


STREJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
Agencja Wschodnia. 


Strejk dbac. | piata ; 

H p w 
Gdańsku trwa w dalszym ciągu, pomimo 
tego ruch w porcie jest ożywiony, 

portu w ciągu ostatniego dnia 
pr: o 75 statków, wtem 37 niemiec- 
kich, 14 gdańskich, 5 duńskich, 4 angiel 
skie, 2 francuskie, 2 holenderskie, 3 nor 
westie, 2 polskie, 3 szweckie, oraz jeden 
amerykański z ładunkami mąki, 

Z portu wypłynęły 64 statki. 


OBRADY CHRZEŚCIAŃSKIEJ DEMO. 
KRACJI 
Polska Agencja Telegraficrna, 


Dnia 1 października obradować bę- 
dzie w sejmie komisja parlamentarna i 
zarząd stronnictwa  chrześcłań- 
skiej demokracji. Tematem obrad jest 
sytuacja polityczna i sprawy orgamiza- 
cyjne, 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA PUŁK, 
BECCHIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Wrocławek, 28 sierpnia, 

Dzisiaj o godz. 3.30 popołudniu odby« 
ło się tu odsłonięcie i poświęcenie pom- 
nika ku czci pułku Becchiego, uczestni- 
ka walk o niepodległość w r. 1863. W u- 
roczystości wzięli udział przedstawiciel 
prezesa rady ministrów wojewoda Soł- 
tan, przedstawiciel ministerstwa spraw 
wojskowych gen. Sikorski, reprezentant 
min. spr. zagranicznychp . Targowski i 
ze strony Włóch puik. Ivaldi. 


O KREDYTY ZAGRANICZNE DLA 
PRZEMYSŁU ŚLĄSKIEGO. 
Agencja Wschodnia 


Katowice, 28 września. 

Wczoraj przebywali w Katowicach 
pp.: Picet, wiczeprezes banku „Credit 
Industriel' w Paryżu, Freiville, dyrektor 
„Comptoir d' Escompte" w Miluzie, o- 
raz p. de Sergas, prezes rady nadzorczej 
Towarzystwa Depozytowego w Nancy, 
którzy przybyli na posiedzenie rady nad- 
zorczej Banku Śląskiego, oraz celem zba 
dania, czy przemysłowi śląsikiemu można 
| udzielić więkrzych kredytów. 


| | Dziś i dni następnyck!H! 


ZNAJOMA z ULICY 


Dramat obyczajowy w 7-mlu wielkich aktach. 


mega" Elsie Fergusson ire 


ESP Wytwórnia Paramount, Holywood. 


W akcie 1. — [roczny przegląd mód w wytwornej pracowni nowojorskiej, — Ostatnie mody!!! 


z a, 
Muzyka kameralna pod dyrekcją p. LEONA KANTORA. — — Początek przedstawień o godz. 5-ej p. p. 


porran KRSZNE ZIE DB 
| FOTOGRAF [izte 


Perk 
również wszel- 
kie artykuły 
mody męskiej 
poleca 


R. Petersilge, 


Piotrkowska 93. 
„LIPOWA 9. sę; 
Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł, 
3 sztuki 80 groszy. 


Obowiązkowe ogłoszenia vw Monitorze Polskim” 
i we wszystkich „Dziennikach Urzędowych* || z wszelkiemi wygodami natych- 

Artykuły I wzmianki reklamowe | DAR poszukiwane. 
Oferty sub. „Mieszkanie 555* 


Zlecenia ogłoszeniowe do pism zagranicznych 
i w am isto „Republiki*, 


KAMPANIE REKLAMOWE 


Fage — — Informacje 
Załatwia sei A mip Aara oean wśrunkach 


POLSKA AGENCIA TELEGRAFICCNA 


| Ogloszenia ~z | Hpokoje 
S 6 

z 

p 

7 


Oddział łódzki: Konstantynowska. 29, telefony 111 I 1-34 Dr. med. : 
Biuro czynne od godziny Bej do Śrej po południu, DNDNONLENNSN Wł. Pol akowski are i "hk i-ai 
AL i | odz. przy 
ginekolog - akuszer 5-7 5939-0 


SK ZEGARA TAA EEE CA BANI 


mieszka obecnie przy ul, 


Chcesz mieć ciepło| piotrkowskiej 118. |, 77 7** 


w pokoju przy mi- saes soe  (L. PIKUŚ 
nimalnym zużyciu amy | Powrócił. 
p. la P Choroby skórne 

s Rutynowany erpe 


(leczenie światłem 


LOKAL Płeć piękna 


sklep dwa pokoje lub trzy po-| powinna wiedzieć, że najnowsze 


koje, parter, na ul. Piotrkow- DAMSKIE KAPELUSZE 
skiej między Cegielnlaną — po najtańszych cenach dostać można ti 


POEMA SuD, pNatychmiasi : JI NIECYJ( [I Sh p gó E Kup i promieniami 
mn 3 KŁY pak „rb 
ZNZTEESKNCA | i R e A ZA "AA ieh anoion y korespondent KET 


HE: kwarcowa 


Przyjmuje od 9—? 
08 


w fabryce piecyków | polsko.trancusko-niemiecko- asia, 


| rosyjski, rosyjski, wykształcenie wyż- wyż- i 
526, ma wolne godziny ewt: [| $, 
wieczorowe. Przyjmie tłó- Specjalista choróh 
maczęnia roboty redakcyjne czych „łów; 


oraz literackie, Of. sub, G.M. abinet Róntgena 


„Znicz“ 


RA 12, tel, 5-22. sm mmm || Doa (i 
CETACENGNNAN | Baczność Panowie! pga 


su PP/ U sadem yy p ozna wie ZEE: «zę 


Bl timinanz a (OKOŃ fryzjerski 


Fai .. Gjprzy ulicy Andrzeja nn 10. 
w perfumerji i galanterji |||podmę najnowszych wymagań kięjeny 
$ ź i komjortn, O czem podaje do do- 
wszystko macie wystawione mości Sz. P.P, I polecam się łaskawym 

— po bajecznie tanich cenach — H/|zgledom poważaniem 


S. BUCHWAJĘ mu Hioni Taharhonicr. 
PIOTRKOWSKA 22. Tel. 31-43. || MEETA On 


| zzz n 
DJ Jimi misaa 


męski lub damski naj- 
nowszego fasonu z naj- 
lepszych skór zagranicz- 
nych kupić można sto) 
w firmie 


E lal u 


Pracownia sukien danskih, 


zamenhofa 17, m 
zawiadamia Sz, ala że 
| am z Paryża i wzno- 
Stelzner i Weber [pami p | 


lunków 
Piotrkowska 141. EON ERD INHER D rae A 


tożony z 12 — 20 pokoi, ke pi 
uB zględnie Kilku obszer- EE 
dn ych sal fabrycznych, moż- il 
BI liwie na parterze 
E w śródmieściu — 


* poszukiwany. 


4 Oferty sub „L. S.“ przyjmuje administracja „Republiki“ Bag 
Piotrkowska 49. AZ 


Chemiczna Farblarnia Futer 
Leczenie sztuczne 


w. SCHÓNMANA, 
FiB a 
umeblowany Cd. Reider sh F | 


UL. GDAŃSKA Nr. 8 (iront m. IX). 
PRZYJMUJE SIĘ: do farbowanie wszelkiego rodzaju 
Oferty sub „66* ę 
w administracji Cegielniana 0) R, A waw oz A 
„Republiki*.  [poprz. of. ll-e p. | awmdsius=e 


futra na wszystkie kolory oraz odświeżania na ko- 
lor naturalny sposobem elektrycznym podług naj- 
nowszego systemu. Również bej się lisy, szopy 
i ameryk. oposy na kolor skunksowy — popieli 
ce na kolor SOBOLI i FOK. 
wz i za kolory nie brudzące, 
CENY PRZYSTĘPNE. 
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